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M Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia reperacyjno-krawieoki | ouaipszwawierakieh Preszewa i Gil ska, co ró- 
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łej serbsko-tureckiej granicy. 


Macedonia, pozostawiona sama sobie i sa- 
mowoli władz tureckich, nie mogła pozostać bez- 
czynną. Trzy lata agitacyj politycznych, wojny 
partyzanckiej, terroryzmu rewolucyjnego, wpły- 
zęty ujemnie na doprowadzoną do rozpaczy lu- 


a , 5 
| pastewnych, warzywnych, kwiatowych etc. | 527, 
wyborowej dobroci i czystości | Przekonawszy się o bierności Rosyi i Euro- 
| py, konglomerat rozmaitych narodowości Mace- 
A TSZEPRE | donii sam zaczął myśleć o sobie i swych intere- 
E 


: 3 > | sach. Obok istniejących jaż partyj rewolucyjnych 
otworzyłem przy składzie towarów kolonialnych RWIE W, kAd wali | bulgarskiej i serbskiej, zjawiła się rewolucyjna 


w Lodzi, Nowy Rznek A£ 9. 281—5 | partya grecka, Zamiast poprzedniej walki całej 
= nnn (hrzedciańskiej ludności przeciw muzułmańskiemu 
jarzmu, rozpoczęła się walka domowa pomiędzy 


u E 
Zaraz do edno | [0W (0 fron- | ye zaludniającemi Macedonię i ogarnęła 
A ° W starej Serbii i saudżaku Nowobazarskim 
wynaj ęCla towy walczą między sobą bulgarzy, serbowie i swawo- 


EK lą bandy rozbójnicze albańskie, które znów pod- 
Na parterze obszerne pomieszczenie na składy, magazyn murowany, stajnie | niosly głowę po odejściu połowy wojsk turec- 
na 12 koni, podwórze oddzielne samo w sobie, oprócz tego duży ogród. Na pier- AE. 


i S ż i Na południe od Szordogi cały kraj pokryt 
wszem piętrze mieszkanie złożone z 8-miu pokojów kuchni, pokoju dla Sług. | jest siecią greckich i bulgarskich komitetów 


Wiadomość na miejscu Piotrkowska 150. 308—3 | Wolncyjnych, które energicznie gotują się do po- 
eee | stania, Uuzupelniwszy zapasy broni i amunicyi 
— niejsze dla siebie stanowisko. Ze zdumiewającą | w cjągu zimy. 

81110 || wszelako przenikliwością ks, Ferdynand szuka Wiosna rozpoczyna się w Macedonii w koi- 
Niema | | dla siebie punktu oparcia jednocześnie w Kon: | gy lutego. Piawdopodobnie, z jej ustaleniem po- 
stantynopolu i Berlinie; a cesarza Wilhelma i | wstanie wybuchnie z nową siłą, a głórnym jego 
lepszego gatunku papierosów, niż sułtana Abdul Hamide. zk terenem będzie przypuszezalnie północna aa 
Ne 3“ Książę Ferdynand zrozumiał jasno, że ugoda | wilajetu salonickiego i Stara Serbia. W przewi- 
A ihid | | rosyjsko-austryacka, zawarta w Miirzstagu, na dywsniu tych wypadków, W. Purta wzmacnia 

~w cenie 10 szt. 6 kop. — 5 szt. 3 kop. | | pewien czas tylko uspokoiła Macedonę, albo- 


swoje garnizony w Macedonii, zaopatruje je w du- 
że zapasy amunicyi, w działą górskie i karta- 
czownice. Powstanie w Macedonii może wywołać 
likwidacyę politycznych zabiegów mocarstw, za- 
interesowanych na Bałkanach. Do nich przede- 
wszystkiem należą Austro-Węgry, które przez po- 
siadanie Bośnii i Hzreegowiny, stanęły na dro- 
dze do Salonik, na której pierwszym etapem jest 
właśnie saudżak Nowobazarski i Stara Serbia. 
Przygotowan'a do okupaceyi tych prowiocyj wio- 
dą się w Austro-Węgrzech już cddawna. 


Fabryki |. L. Szereszewskiego. nia pożądanych reform, wymaga  beznstannej 


— —— | kontroli, energicznego i niesłabuącego nacisku, 
| aby zaprojektowane dla Macedonii przez Rosyę 


W Macedonii. Poza reformy, wprowadzone zostały 


w życie. 

Wojna na Dalekim Wschodzie odrazu spa- 
raliżowała dalsze rozwinięcie ugcdy miirzsteg- 
skiej. Turcya, obawiająca się tradycyjnie Rosyi, 


Nad Bałkanami gromadzą się .greżue chmu- 
ry. Dojrzewają nowa kombinacye polityczne, to- pz: | | 1 l 
0zą gię rokowania, czynią przygotowania do widząc ją zajętą niefortunną wojną z Japonią, — 
zbrojnego wystąpienia. Książę Ferdynand bul- wojną, wymasgającą coraz większego natężenia 
I 
t 
| 


—— — 


Tolegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


$arski krząta się gorączkowo. W ciągu dwóch sił, nabrała śmiałości i bez obawy zaczęła lek- 
miesięcy zdołał odwiedzić Londyn i Berlin. ceważyć zaciągnięte wobec R:syi i Austro-Wę- 
Nie zdoławszy przy pomocy powstsń w la- | gier zobowiązania, co do szybkiego wprowadze- 
tach 1901, 1902 i 1903 zabrać lwiej części Ma- | nia reform w Macedonii. 
edonij, nie osiągnąwszy nie na drodze polubow- Jednocześnie wszelako z osłabieniem dzia- 
Suk porozumień, Balgaryi z Turcyą, Rumunią i | łalacśsi na Wschodzie europejskim Austro- Wę- 
corbin, książę Ferdynand, czynny i przedsię- | gry pozyskały tam zupełną swobodę. Działal- 
mógł”; wytęża teraz wszystkie usiłowania, aby | ność ta dotychczas ujawniła się jedynie w licz- 
skich, 


Petersburg, 20 marca. Jego Cesarskiej Mo- 
ści Najjaśniejszemu Panu przedstawił się war- 


wiem bierna oporność Porty, co do zaprowadze- 
| szawski generał gubernator Maksimowicz, który 


zająć w nowych kombinacyach  europej- | nej koreapcndeneyi z W. Portą o pomnożenie 
w kwestyi mzcedońskiej, jaknajwygod- ' liczby oficerów europejskich w żandarmeryi ma- 
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wyjeżdża do Warszawy we wtorek wieczorem 
pociagiem osobowym. 

Petersburg, 20 marca. Dziś J. E. gene- 
rał gubernator warszawski i dowódca warezaw- 
skiego okręgu wojskowego, generał lejtnant, ge- 
nerzł adjutant K. K. Maksinowicz miał szczęście 
przedstawiać się Jego Cesarskiej Mości w Car- 
skiem Siole. P 

J. E. Główny Naczelnik kraja bawi pono- 
wnie w Petersburgu od patku, d. 17 b. m. 

Petersburg, 20 matca. Dyrektor departamen- 
tu policyi Łopachin mianowany został guberna- 
torem rsilaud<Eim, 

Peterstnrz, 20 marca. Toczą się rokowania 
w kwestyi wypuszczenia 5 procentowej pożyczki 
mewuętrznej w ilości 200 milionów rubli. W rea- 
lizówan'u udział biorą banki: rosyjski handlu ze- 
wnętrznego, dyskontowo pożyczkowy, wołżańsko- 
kamski, międzynarodowy i państwowe kasy 0- 
szczęduościowe; te ostatnie w sumie 50 milionów 
rubli l 

Petersburg, 20 marca. Ministrowi skarbu po- 
ruczoLu tymczasowo, do lat pięciu, na preśbę 
Komitetów giełdowych, pozwalać: a) na utworze- 
nie w portach i w punktach zagranicznych zby 
tu naszego zboża kontroli giełdowej nad zbożem 
wywozorem; b) na ustanowienie na pokrycie kosz- 
tów kontroli, osobnej opłaty do '/,, kop. od pu- 
da zb ża wywożonego. Komitetom giełdowym po- 
zwolono poddawać rewizyi partye zboża, wysy- 
łenego zagranicę i wydawać świadectwa o ilo- 
ści i jakości produktu. 

Petersburg, 20 marca. Profesor Pogodin 
w artykule zatytulowanym „Kwestya polsko sło- 
wiańs.a* odpiera zdania, że ustępstwa dla pola- 
ków doprowadzą do separatyzmu. Według pro- 
fesora, ustępstwa doprowadzą jedynie do zjedno- 
czenia polaków 2 rosyanami, a większego nad 
ten :eparatyzm, jaki jest obecnie, trudno sobie 
wyobrazić. 

Petersburg, 20 marca. Rząd perski utworzył 
komorę celną w Bendermathtobie w zatoce Per 
skiej, a punkty celne w (rołomanie, Chartungv, 
Longzoi 1 Rezie w prowincyi Horazen. 

Białystok, 20 marca. Z inicyatywy Komite- 
tu baudiu i rękcdzieł, na naradzie pryncypałów 
z subjektami handlowymi, postanowiono zwię- 
kszyć: wynagrodzenie, skrócić dzień roboczy, usta- 
now 'ć sąd rozjemczy i założyć kasy zapomóg i 
emery talog. 

Nowoczerkask, 20 marca. Zebranie kupców, 
czymąc ulgę w pracy subjektów handlowych, po- 
siadowiło wprowadzić 13-godzinny dzień roboczy, 
zamykać sklepy o godz. 8 ej wieczorem, w nie- 
dziele i niektóre święta kościelne. 

Symbirsk, 20 marca. Na skutek starań miej- 
scowego achuna, gubernator zezwolił na zjazd 
muzułmanów w marcu z pow. bnińskiego i po- 
wołanie tegoż achuna dla rozważenia niektórych 
spraw religijnych. 

Odesa, 20 marca. Egzaminy” przed komisyą 
państwową na wydziale lekarskim naznaezono 
na dzień 23 b. m. Zdawać je będzie 5 kandyda- 
tów, pomiędzy nimi 3 eksternów. 

Kursk, 20 marca. Rozpoczęły się ponownie 
lekcye w zakładach naukowych. 

Odesa, 20 marca. Na paroztatku <Cesarze- 
wicz» przybyła piąta partya z Portu Artura: 
22 cficerów, 22 urzędników, 70 żołln'erzów, 49 
robotników, oraz 9 kobiet i dzieci. 

Tyfiis, 20 marca. Usposobierie wrogie po- 
między mahometanami a ormianarmi w okręgu 
karskim, przybiera charakter niepokojący. Za- 
rządzono Środki, celem zapobieżenia starciom. 
W gub. erywańskiej nienawiść narodowościowa 
ujayna się w pojedyńczych wypadkach. Z in- 
nych miejscowości nie nadchodzą wieści niepo 
kojące, 

Petersburg, 20 marca. Najpoddańszy tele- 
gram gon. Leniewicza z d. 19 marca donosi, co 
następnje: 

„Wieczorem 19 go, według doniesienia do- 
wódcy drugiej armii, starć bojowych z japończy- 
kami nie było. Raportów z armii pierwszej i 
trzeciej dziś niema. Generał Leniewicz uczynił 
przegląd wojska, przybyłego z Rosyi i stwierdził, 
że wygląd jego jest doskonały. Szeregowcy mają 
wygląd zdrowy, nastrój świeży i nawet podnie- 
cony“. 

Londyn, 20 marca. Poselstwo japońskie o- 
głos ło następujący telegram z Tokio: Dnia 19 
b, m. o godz. 4 zrana japończycy zajęli Kajnan 
w odległości 20 mil na północ od Telinu. Kontr- 
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atak rosyjski odparto. Rosyanie 
na wielkiej drodze na południe 
zburzyli część mostu kolejowego. 

W pobliżu Mukdenu znaleziono armaty ro- 
syjskie, zakopane w ziemi. 

Gunczulin, 20 marca. Od rana stychać ka- 
ę padę w odiegłości 10 mil na południe od Te- 
inu. 

Gunoczulin, 20 marca. Ze źródła kompeten- 
tnego dontszą: W czasie bitew pod Mukdenem, 
pod dowództwem Ojamy znajdowało się 258 ba 
talionów piechoty. Przeciw Rennenkamyfowi i 
Daniłowowi były czynne 24 bataliony, przeciw 
Leniewiczowi 68 batalionów, przeciw centrum dy- 
wizye: 10, 4 i 5, przeciw Kaulbarsowi przeszło 
90 batalionów. 

Berlin, 20 marca. Do <Localanzeigera> tele- 
grafują z Tokio: Główna kwatera rosyau znaj- 
duje się w Simsynczy, w odległości 250 kilom3- 
trów na północ od Telinu. 

Paryż, 20 marca. Korespondent «Matina» 
donosi, że odwiedził jeńców rosyjskich w Macu- 
jamie, gdzie znajduje się ich 3 036. Każdy z ż9ł- 
nierzów otrzymuje dziensie po 3 funty chleŁa 
białego, po pół f nta mięsa, ogrodowizny, cztery 
razy dziennie herbatę, eo tydżień 60 papierosów 
i 40 sucharów. Jeńcy są podzieleni według wy- 
znania na grupy. Codziennie odprawiane są dla 
nich nabożeństwa. Co tydzień mają ł:źnię i spa- 
cery. Niewiadomo, czy doniesienia koresponden- 
ta potwierdzili sami jeńcy. 

Kopenhaga, 20 maica. Rosyjski okręt prze- 
wozowy <Baxon>», przepłynął tędy o godz. 3!/, 
po południu i skierował się na północ. 

Waszyngton, 20 marca. Puseł amerykański 
w stclicy Wenezueli, Caraczsie, telegrafuje, że 
poseł francuski założył protest przeciw zachowa- 
niu się rządu wenezuelańskiego wobec franceu- 
skiej kcmpanii telegrafi:znej. 


Otrzymane po południu. 
Petersburg, 21 marca. Komisya, obradująca 


nad środkami walki z zarazą dżumy, pozwoliła 
mianować ma posady lekarzów: studentów V-go 


spalili mosty 
od Kajnana i 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Godysława, Jt- 
tro Zbisława. 


TEATR VICTORIA. Dziś „Bagienko,* sztuka B: 
Gorczyńskiego. Początek o godzinie 8'/, wieczorem. J U- 
tro przedstawienią niema. 


TEATR WIELKI. Dziś „Opowieści Hoffmana,” 
opera. Początek przedstawienia o godzinie 8'/, wieczo= 
rem. Jutro przedstawienia niema. 


ZEBRANIE. Dziś ogólne zebrania reprezentantów 
II Tow. poż.-oszczędnościowego, Dzielna 31. Początek 0 
godz. 8 wicz. 


KRONIKA, 


Narada. Według pogłosek, specyalna nara- 
da do rozważenia sposobów wprowadzenia w ży* 
cie Najwyższego reskryptu z dnia 18 lutego roz- 
pocznie swoje prace w pierwszych dniach przy- 
szłezo miesiąca. 


Nominacye Dyrektor kancelaryi generał- 
gubernatora warszawskiego, szambelan E. W. 
Mienkin, został gubernatorem lubelskim. Zarzą- 
dzający departamentem wyznań obcych, b. urzę- 
duik do szczególnych zleceń przy generał guber. 
natorze warszawskim, kamerjuukier Dworu, M. 
E Jaczewski, mianowany został p. o. dyrektora 
kancelaryi generał-gubernatora warszawskiego. 

Prokurator Izby Sądowej warszawskiej Ko- 
walenskij mianowany został dyrektorem depar- 
tamenta pol eyi. 


Urodzaj. W „Warszawskim Dniewniku* czy: 


tamy: 

„Na zasadzie opublikowanych już ostatecz- 
nych danych centralnego Komitetu statystyczne- 
go o rozmiarach urodzaju zboża w roku 1904, 


kursu i słuchaczki żeńskiego kursu medycznego. i dowiadujemy się, że w kraju tutejszym nrodzaj 


Na posady felczerów — studentów z IV kursu, 
na poskdy sanitaryuszów — studentów z III go 
ku 'su. 


Uznano za możliwe przyjmowanie do słaż- ' 


by rosyjskiej tych lekarzów, którzy posiadają dy- | Sa 35,033,000 padón; pod łąkami było 801,576 
, , 1 


piomy zagraniczne, % warunkiem, że złożyli é- 
gzamin państwowy lub o ile zajmowali stanowi- 
ska w zakładach leczniczych nie mniej niż lat 2. 

Następnie miastom nadano prawo mianowa- 
nia ua posady lekarzów zagranicznych, lecz 
z warunkiem uzyskania za każdym razem głó- 
wnej rady lekarskiej. 

Kijów, 21 marca. 
przyjmuje opłatę za słuchanie lekcyj. 
opłaciło 600 słuchaczów. 


Moskwa, 21 marca. Wznowione zostało gu- 
bernialne ziemskie zgromadzenie. Na wyborach 
do Komitetu w sprawie wniosku co do reform 
zapowiedzianych Ukazem z dnia 3 marca zwy- 
ciężyli ziemey. Wybrano ich 9, z partyi szlache- 
ckiej jednego. 

Berlin, 21 marca. Korespondent biura Reu- 
tera donosi z armii generała Oku, że naprawa 
mostów na rzece Chunche potrwa tydzień czasu. 
Potem dopiero będzie możliwa komunikacya z Ja- 
ponii do Mukdenu i dalej. 

Berlin, 21 marca. W dniu 20 b. m, zmarł 
o godzime 3 minut 30 po pcł. pruski minister 
spraw wewnętrznych baron Hamerstein. 

Berlin, 21 marca. Parlament Rzeszy przy- 
jął projekt powiększenia armii w czasie pokoju 
o 10,000 lud:.i i projekt o 2 letniej służbie woj- 
skowej. „Nachrichten Zeitung“ przypus cza, iż na- 
rady Japonii z niemiecko azyatyckim i niemiec- 
kim bankiem o pożyczkę toczą się w przedmio- 
cie gwarancyj. 

Paryż 21 marca. Prezydentem Rady municy- 
palnej wybrany został socyalista Bretze 43 glo- 
sami, przeciw 27, podanemi za narodowca Aisu- 
tićrs a. 

Paryż, 21 marca. Przedsięwzięta przez pra- 
są francuską kampania na korzyść pokoju przy- 
cichła pod „wpływem wieści o przygotowaniach 
Rosyi do dalszego prowadzenia wojny. 


Wpis 
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Un'wersytet ogłosił, że ; 
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ten przedstawia się w pascęj Ujagzele oy frachż 
Ogólna przestrzeń w 10 guberniach Królestwa 
Polskiego obsiaena żytem wynosiła 18,582,31 dzie- 
sięcin, ogólny zbiór żyta 118,137,500 pudów; 
szenicą obsiano 456,014 dziesięcin, zbiór ogól- 


dziesięcin, ogólny zbiór siana 88,705,600 pudów*. 


Wagi i miary. „Warsz. Dnićwnik* pisze: 
„Dla wzmocnienia dozoru nad prawidłowością 
wag i miar w miastach kraju tutejszego Izba 
główna miar i wag zaprojektowała ustanowienie 
posad stałych rewizorów miar i wag w miastach: 
Łodzi, Sosnowicach i Kaliszu*. 


Praca handlowców. Ministeryum skarbu po- 
stanowiło w najkrótszym czasie zwołać naradę 
w sprawie uregulowania warunków pracy han- 
dlowców i subjektów oraz święcenia niedzieli. 
Pragnąc w tym względzie zasięgnąć zdania i 
opinii osób kompetentnych i zainteresowanych. 
ministeryum skarbu zwróciło się do zgromadzeń 
giełdowych kupieckich, oraz towarzystw praco: 
wników handlowych z prośbą o wydel:gowanie 
ich przedstawicieli do udziała w naradach, które 
niebawem rozpocząć się mają. 

Z kolei. Według wiadomości ministeryum 
komunikacyi, strejki na kolejach ustały i ruch 
przywrócono, 


- Piekarze Obecnie i u piekarzów następuje 
pewien ferment pomiędzy majstrami a czeladni- 
kami. 
stawili swoje warunki, dotyczące polepszenia ich 
bytu. Wymagania czeladników jednakże tak są 
wygórowane, że majstrowie nie mogą zgodzić sę 
na nie, gdyż są oni zależni od woli swych kon- 
sumentów. Pomimo to we wszystkich piekar- 
niach skasowano wypiek chleba w nocy z sobo- 
ty na niedzielę i z wigilii świąt na święta; za- 
niechać wypieku bułek w nocy z niedzieli ua 
poniedziałek okazuje się rzeczą niemożliwą, gdyż 
mieszkańcy zostaliby bez picezywa. i 

Kwustya ta jest obecnie omawiana pomię* 
dzy majstrami i czeladnikami i zdaje się, że po: 
rozumienie pomiędzy nimi nastąpi ku ogólaemu 
zadowolnieniu mieszsańców. ; 


W sprawie parku miejskiego. Ubiegłej 80- 


boty, o godz. 6 wieczorem, w magistracie ódz - 


kim odbyło się posiedzenie radnych, pod prze” - 
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Wodristwem prezydenta p. W. Pieńkowskiego, 
na którem rozważano sprawę zapro/ektowsnych 
robót około założenia painu miejskiego w lesie, 
pomiędzy szpitalem Crerwonego Krzyża i Rzeż 
Dią tuicjssą. Posiedzenie to zwołane zostało „ad 
hoc» przez prezydenta miasta. Obecny na po- 
siedzeniu ogrodnik p. Cbrząński z Warszawy, 
z którym magistrat zawarł umowę na prowadze- 
nie robót i który już przystąpił do pierwotnych 
studyów, objaśnił zebranych, w jakiej fasie znaj- 
dują się przerwane z powodu zimy roboty. 

Ponieważ magistrat pragnie prowadzić dal- 
sze roboty sposchżm gospodarczym, przeto za- 
chodzi konieczna potrzebą rozwiązania kontraktu 
z p. Chrząńskim. Na razie p. Cbhrząński nie był 
przygotowany na danie odpowiedzi, jakie uależy 
mu przyznać wynagrodzenie za dotychczasową 
jego prac}, oświadczył jednak, że sporządzi od- 
powiedni kosztorys po porozumieniu sę z firma- 
mi, jakie zaangażował w zaprojektowanych ro- 
botach i przedstawi go magistratowi. 

Ponieważ prowadzeniem robót około załoze- 
nia parku sposobem gospodarczym kierować ma 
specyalny komitet, przeto obecni na posiedzeniu 
radni pp. Kunitzer, Herbst i Karpow oświadczyli, 
że do zorganizowania komitetu przystąpią wów- 
czas, gdy kontrakt zp Chrząńskim zostanie roz- 
wiązany. 

Posiedzenie, na którem p- Chrząński przed- 
stawi kosztorys dotychczasowych robót i oma- 
wianą będzie sprawa dalszego prowadzenia ro- 
bót około parku sposobem gospodarczym, wyzna- 
czono na d. l kwietnia r. b. w magistracie 
łódzkim. 

Z cyrku. Dziś w nocy przybyła do Łodzi tru: 
pa cyrkowa. Przedstawienia w cyrku rozpo- 
czną się w czwartek. 


Pobór koni. Komisya na Nowym Rynku, w 
niedzielę o godzinie 4'/, po południu, ukończyła 
swoje czynności przy poborze koni wierzchowych 
i obozowych I kategory:; wzięto 40 koni wierz- 
chowych i 90 obozowych I ej ketegorji. 

Komisya na Wodnym Kynku w dniu wezo- 
rajszym zażądała na dziś ponownego przypro- 
wadzenia kobi do służby w artyleryj, gdyż po 
pierwszem przejrzeniu dostawionych koni okazał 
się brak 90 koni. 

„Praca w fabrykach W dnin wczorajszym 
znów stanęły warsztaty w tkalni ako. Tow. I. 
K. Poznańskiego. Wszyscy robotnicy tego od- 
działu zaprzestali pracy z powodu nieuwzględ- 
nienia przez Zarząd Tow. nowych żądań, zbyt 
wygórowanych. Lubo Zarząd f.bryczny stara 
się nakłonić tkaczów do powroiu do pracy i 
Prowadzi x nimi układy, nie wiadomo jednak, 
kiedy tkalnia na nowo w ruch zostanie pusz 
czona. 

Ol ubiegłego czwartku stanęła tkalnia za- 
kładów fabrycznych Finstra, zstrudniająca 60 
robctników,- 4 powodu nieuwzzlędnienia ich żą- 
dań co da czau roboczego i podwyższenia pła- 
cy. Układy prowadzą się ciągle. Stoi również 

ilka pomniejszych tkalni. Wykończalnia (apre 
tura) Drozdowskiego, która była nieczynna przez 
dni kilka, od soboty została w ruch puszczona. 
Zarząd fabryczny porozumiał się z robotnikami. 


Wzajemna pomoc lekarzów. Zarząd Kasy 
Wzajemnej pomocy lekarzów m. Łodzi zwołuje 
na dzień 4 kwietnia r. b. ra godzinę 9 wieczo- 
rem w sali Towarzystwa lekarskiego ogólne ro. 
Czne posiedzenie członkow Kasy. W razie, gdy- 

y to p'erwsze zebranie nie odbyło się z powo- 
du niedostatecznej liczby przybyłych uczestni- 

w, następne zebranie ostateczne wyznaczono 
La dzień 18 kwietnia r. b. 


Osobiste. Adw. przys. F. H. Maternieki po- 
Wrócił do zajęć. 
, Adw. przys. Wł. Wyganowski powrócił do 
zajęć. 


Dr. L. Bondy nadal przyjmuje chorych. 


Nadesłane. Proszeni jesteśmy o pomieszcze - 
10 następującej wiadomości: 
dn; „Z zezwolenia władzy za nr. 8842, w środę 
ma 22 b. m, o godzinie 9 wieczorem, w lokalu 
Stowarzyszenia pracowników handlowych, przy 
nika, Długiej 45, odbędzie się zebranie pracow- 
p ów handlowych dla omówienia spraw pole- 
SS ich bytu. Należy się spodziewać, że ze 

ględu na cel i żywotność sprawy, jaknajwię- 

za ilość fabryk i firm handlowych, z pośród 


ona Ą $ , 
nów swoich, zechce wysłać przed- 


a RE ZA WZ ZZ ZA 
NN ))PA)0Q))))))D)—AOA—QOQDPQDQDQ)Q)Q)0JJ000Q0Q0OO0OOOOoNNNNłsNOOO0QQQ00O0000QQDDDZZ e- 


m o 


ROZWOJ — Wtorek, dmia 21 marga 1905 « 


FAZA mma A 
cz CZŁ. 


Zebranie powrozników. Dnia 27 b. m. o go- 
dzinis 3 po połuduiu, przy ulicy Wólczańskiej 
pod or. 226, w mieszkaniu sierszego majstra 
Zjrowadzen a powrożników, odbędzie się ogólne 
zebranie członków cechu powroźników. 

Piwiarnie i browary. Wezorai wieczorem, 


I imi TE AWA 


w sali o»ywatelskiej, przy ulicy Konstantynow- | 


skiej N 20, zgronadziło się stukilkudziesięciu 
dzierżawców piwiarni i właścicieli restauracyj 
3 go rzędu, oraz przedstawiciele browarów łódz- 
kich. Zəbranie, zwołane specyalnie przez utrzy- 
mujących piwiarnie, miało na celu przedstawie - 
nie właśc cielom browarów żądań, dotyczących 
uregulowania wzajemnego stosuuku, dążącego do 
zwalezenia konkurencji, wytwarzanej przez bro- 
wary piwiarniom i restauracyom 3 go rzędu. 

ądania, sformułowane przez właścicieli pi- 
wiarń, obejmują następujące punkty: 1) Ażeby 
właściciele browarów nie sprzedawali piwa 0S0- 
bom postronnym, jak to się obecnie praktykuje, 
że każdy może dostać żądarą ilość butelek na 
miejscu w browarze, albo też z rozwożonych po 
mieście wozów, po cenach niższych nawet, ani- 
żeli w piwiarniach. Koniecznem jest, ażeby 
właściciele browarów zaprzestali pokątnej sprze- 
daży piwa korsumentom, a rekomendowali pi- 
wiarnie z któremi łączą browary stałe stosunki, 
na pod:tawie wydawanych piwiarniom patentów. 
Faktem jest, że csyby postronne płacą browarom, 
za dostarcz)ną skrzynkę piwa po 65 kop, gdy 
tymc:asem piwiarnie takaż sama skrzynka ko 
sztuje 75 kop. Nie opłaca się również kalknla- 
cya przy dostawie piwa w '/4, i io- Za pierw- 
sze piwiaraie płacą po l rb. 25 kop., za drugie 
zaś po 1 ro. 10 kop. Z» sprzedaży jednak wy 
pada, że w pierwszym wypadku 4 girnce piwa 
kosztują 31'/, kop., a w drugim 3 garnce tegoż 
samego pwa 38 kop. Sprawa ta wymaga nale- 
żytego uregulowania; 2) U:rzymujący piwiarnie, 
opłacający patenty na prowadzenie sprzedaży 
piwa, powinni być zwolnieni od szpuntowego za 
znoszenie untałków w stosunku 3 kop od małe- 
gə i 5 kop. od dużego antałka; 3) Zobowiązać 
włeścicieli browarów, aby wszyscy przygotowy - 
wali jednej i tej samej dobroci. i mocy piwo. 
Dotychczas bowiem największym zbytem cieszy 
się piwo, pochodzące z browarv: Ansztadta Geb- 
liga i Abramschua; 4) Wszelkie składy otwiera- 
ne przez b'owary, gdzie keżdy może dostać pi- 
wa, jako wytwarzające konkurencyę piwiarniom, 
powinny być skasowane. L'czba piwiarń w Ło- 
dzi jest tak zaczna, że istniejące składy okazu- 
ją się zupelnie zbytkownem; 5) Ponieważ utrzy” 
mujący piwiarnie ponoszą i tak wydatki na u- 
rządzenia wlasnym kosztem sklepów piwiarni, 
oraz opłacanie corocznie pateitów, żądają oni, 
aby komorre za lokal opłacali właściciele bro 
warów; 6) Wyjednać pozwolenie u w'alz, aby 
piwiarnie połączone były z mieszkaniem. Do- 
tychczas bowiem zdarzają się wypadki, że skut- 
kiem nieobecacóe! właściciela piwiarni, mieszka- 
nia bywają okradane; 7) Wyjednać pozwolenie 
u władz óduoścych na zaprowadzenie w piwiac- 
niach bilardów, gry w domino i warcaby. 

Wobec tego, że na wezorajszem zebraniu nie 
byli obecni przedstawiciele wszystkich browarów 
łódzkich, postanowiono, na wniosek p. Rosnera, 
aby utrzymujący piwiarnie złożyli na piśmie wła- 
Ścicielom browarów swoje żącania, które nastę- 
pnie będą rozważane. Po wzajemnem porozumie- 
niu się tych ostatnich, zwsłane zostaaą narady 
z udziałem delegatów ze strony utrzymujących 
piwiarnie, a to w celu ostatecznego załatwienia 
sprawy. 

Zebranie krawców. Dnia 29 b. m. o godzi- 
nie 3 popołudniu, w lokalu „Liry* ul. Nawrot 
IN 38, odbędzie się ogólne zebranie Zgromadze- 
nia krawców, na którem nastąpią wybery star- 
szego majstra. 

Napad Wczoraj o g. 9 wieczorem, kiedy 
rewirowy II cyrkułu, Kuźma Mozgunow, szedł 
przez ul. św. Jakóba, dano do niego trzy strzały 
z rewolweru. Jzdna z kul trafiła Mozgnnowa 
w głowę, druga w plecy, a trzecia w lewą no- 
ge. Napastnicy, po daniu strzałów, zbiegli. Mo- 
zgunow padł na ziemię. Przybyły na miejsce 
wypadku lekarz Pogotowia kule z głowy i ple- 
ców wyjął, kula zaś w nodze utkwiła głębiej. 
Po udzieleniu M. doraźnej pomocy, odwieziono 
go na kuracyę do domu na ul. Franciszkańską. 
Stan zdrowia M. nie jest groźay. 

Gyólne osłabienia. W ciągu ubiegłych trzech dni 


następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
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Benedykta nr. 17 Józef Nejman, lat 57. na ul. Andrzeja 
nr. 62 Walentyna Rzeszke, lat 14; na rogu ul. Cegielnia- 
nej i Wólczańskiej Anna Szule, lat 18: na ul. Zielonej 
nr. 26 Maryanna Tomczak, lat 24; na ul. Zielonej nr. 1 
człowiek lat 30, od którego nie dowiedziano się ani na- 
zwiska, ani adresu: na ul. Widzewskiej nr. 220 Berta 
Minich; lat 26 i na ul. Milsza nr. 20 kobieta, lat okoła 
38, w stanie nieprzytomnym: odwieziono ją do szpitala 
św. Aleksandra, bez możności sprawdzenia nazwiska i 
adresu. —Na ul. Widzewskiej nr. 175 Kobieta, lat około 
30, od której nie dowiedziano się nazwiska. na ul. Lesz- 
no nr. 36 mężczyzna, łat około 40, który nazwiska swe- 
go nie wyjawił; na ul. Wólczańskiej nr. 22 Antonina 
Dłuska, lat 15; na ul. Leszao pr. 34 Józef Gąsinowski, 
lat 47; w III cyrkule Joanne Śrozew, lat 33; na ulicy 
Zgierskiej nr. 35 Jan Reinhold, lat 40 i na ul. Nowo- 
Zarzewskiej nr. 2 Józefa Wieczorkiewicz, lat 42. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
chorym doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejsco, 
z wyjątkiem jednego. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Na sobotnim, jak afisz opiewał, o- 
statnim pożegralnem występie gościnnym W. 
Kaweckiej widownia teatru Wielkiego rozsprze- 
dana do ostatniego miejsca, była formalsie na- 
tłoczona, 

Odegrano «Ptasznika z Tyrolu», melodyjną 
i popularną operetkę Zóllera, w której Kawecka 
wykonała rolę Krysi-listonoszki, w roli zaś Ada- 
ma Ptasznika * wystąpił p. Olszewski. Co av p. 
Kaweckiej, w grze j'j i śpiewie nie był» me 
nadzwyczajnego, co usprawielliwiaćby mogł» ów 
entnzyazm, z jakim p'zyjmował Śpiewaczkę ope- 
retkową warszawską pewien odłam pabliczneści, 
szalejący wpsost z zachwytu, a przecież nie pa- 
dały ze sceuy ani natchnione słowa poety, ani 
też nie wygłaszała ich wielkiej sławy artystka 
dramatyczna, jeno obdarzona sympatycznym i 
dobrze postawionym głosem śpiewaczka o;eret- 
kowa, z właściwą sobie filnteryą bawiła widzów 
sztuczkami, sypiac po zakończeniu operetki jak 
z rękawa swawolne piosenki. 

Zazna:zyć jednak wypada wielką staranncść 
reżyseryi eo do wyuczenia operetki i wystawy, 
której nie powstydziłaby się pierwszorzędna sce- 
na; tudzież wyróżnić wyborną, pełną siły ko- 
micznej grę p. Myszkowskiego i p. Olszewskic- 
go za dobre wykonanie roli Adama wogóle a 
odśpiewanie piosnki «Jeszcze raz...» w szczegól - 
ności, p. Bielską i innych. Natomiast obu wy- 
konaweom ról dziekanów, tworzących komisyę 
egzaminacyjną, pp. Szelągowskiemu i Berskiemu 
należy się wymówka za szarżę w stopniu nit- 
dopuszczalaym nawet w operete? 

Na dziś repertuar teatralny zapowiada w tea- 
trze Victoria „Bagienko* Bolesława Gorczyńskie- 
go; w teatrze zaś Wielkim «Opowieści Hofma- 
na», grywane obecnie z dużem powodzeniem 
w Warszawie. z 

Jedną z najbliższych nowości repertuaru na- 
szego teatru będzie wspaniały i pełen głębokich 
myśli poemat dramatyczny Jerzego Auławskiego 
„Eros i Psyche,* 

— Z powodu nagłej niedysp>zycyi p ny 
Laury Dunin, w repertuarze na tydzień bieżący 
zaszły zmiany, mianowicie zapowiedziane na 
czwartek pierwsze przedstawienie w teatrze Wel- 
kim poematu dramatycznego Jerzego Żaławskie- 
go p t. „Eros i Psyche“ odłożone zostsło do 
przyszłego tygodnia. Natomiast na czwartek re- 
pertuar zapowiada po raz pierwszy w teatrze 
Victoria <Strzępy,» sztukę w 3 ch aktach Ruge- 
niusza Krasuskiego. Widowisko zakończy „Ku-ka”, 
farsa w l akcie Roberta Bracco. 

Teatr Wielki w czwartek wystawi „Dzwony 
kornewilskie,” operetkę w 4 ch aktach Plan- 
queta. 

W sobotę po poludniu powtórzone zostaną 
„Widma”, seeny liryczne Stanisława Moniuszki 
do słów Adama Mickiewicza; „Wesele w Ojco- 
wie,” balet w 1 akcie; „Marcowy kawaler,” ky- 
medya w l akcie Józefa Blizińskiecg». Wieczo- 
rem po raz pierwszy „Faust , opera w 5 aktach 
Gounoda. 

W niedzielę po poładniu w teatrze W.elkim 
wystawiona zostanie sztuka „Zbyszko i Dana- 
sia , przerobiona z powieści Henryka Sienkiewi- 
cza „Krzyżacy. W sztuce tej wezmą udzizł po- 
łączone w jedną eałość obie trupy teatralne. 

Zapowiedziana na czwartek nowość „,Strzę- 
py , jest utworem łodzian na, odzniczającym się 
wielu zsletami literackiemi i scenicznemi. 


Wyjaśnienie senatu. 


W ogniskach fabrycznych, tam, gdzie na 
pracę ogólną składa się tysiące rąk, gdzie praco- 
wniey dzielą się na kategorye robotników, pod- 
majstszych. majstrów itd., bardzo często zdarza 
się, że fabrykanei tych ostatnich zaliczają do 
kategoryi robotników, mianowicie wówczas, gdy 
chcą ich usunąć z fabryki. 

Wypowiadają im pracę na dwa tygodnie, 
lub za ten termin wypłacają wynagrodzenia. 
Poszkodowani zwracają się o pomoc do sądów i 
domagają się, aby odszkodowanie było wypłaco- 
ne im za 3 miesiące. 

Nie wszyscy sędziowie zgadzają się z po- 
glądami jedaej lub drugiej strony i ogłaszają ró- 
żnorodne wyroki. 

W tych dniach zjazd sędziów pokoju miasta 
Łodzi otrzymał wyjaśnienie senatu, które dla 
sądownictwa w przyszłości będzie  prejudy- 
katem. 

Podajemy poniżej przebieg sprawy i moty- 
wy senatu. 

W miesiącu kwietniu 1903 r. fabrykant Ka- 
rol Steinert w terminie dwutygodniowym wypo- 
wiedział pracę długoletniemu pracownikowi pod- 
majstrzemnu Mieczysławowi Truszkowskiemu. Po- 
mimo opozycyi i domagania się przez wydalore- 
go o 3 miesięczne wynagrodzenie, Steinert tych 
żądań nie uwzględnił, wskutek czego Truszkow- 
ski wniósł skargę do VI rewiru sądu pokoju m. 
Łodzi. 

Po zbadaniu tej pretensyi, sędzia pokoju o- 
głosił wyrok, przyznający słuszność _Truszkow- 
skiemu. Steinert na wyrok ten założył apelacyę 
do zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, motywując 
uiesłaszność powództwa tem, że na zasadzie 95 
artykułu o przemyśle, na zasadzie 588 artykułu 
ustawy dla sędziów gminnych w Królestwie Pol- 
skiem i na zasadzie postanowienia warszawskiej 
komisyi fabrycznej, wydanego dnia 19 paździer- 
nika 1891 roku, uważa, że majstrowie, a tem 
więcej podmajstrzy zaliczają się do kategoryi 
zwykłych robotników i dlatego wypowiedzenie 
pracy w terminie dwutygodniowym uważa za 
właściwe i prosi o skasowanie wyroku I instan- 


cyi. 
si Zjazd sędziów pokoju uznał, że powoływa- 
nie się na powyższe przepisy odnoszą się tylko 
do robotników, a nie mogą być zastosowane do 
osób, będących zwierzchnikami i kierownikami 
robotników, a to w myśl postanowienia Księcia 
Namiestoika z dnia 31 grudnia 1831 roku; na 
mocy tych przepisów pracodawca obowiązany 
jest takiemu osobnikowi w razie nielegalnego 
wymówienia pracy wypłació wynagrodzenie trzy 
miesięczne, Karol Steinert i ten wyrok uważał 
za niesluszny, wskutek czego zwrócił się z ka- 
sacyą do senatu. 
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Dnia 23 lutego r. b. senat 
sprawę, w zupełności podzielił poglądy zjazdu 
sędziów pokoju m. Łodzi, którego też wyrok 
w zupełności * zatwierdził, prośbę «aś  Steinerta 


rozpatrując tę 


; pozostawił bez skutku, nakładając na niego 
wszystkie koszty sądowe. 
Tym sposobem kwostya sporów sądowych 


pomiędzy majstrami, podmajstrzami a fabrykan- 
tami o wynagrodzenia w razie uielegalnego wy- 
dalenia, z fabryki, raz na zawsze wyjaśnioną 
została przez najwyźszą instancyę. 


Z kolei Fabryczno-Łódzkiej. 


W tych dniąch ekspedytor st. tow. Karolew, 


kolei Fabr -łódzkiej, p. Wiśoiewski zakomunikował 
robotnikom (w liczbie 14) zajmującym się wyła- 
dowywaniem towarów i plataym od pada, że na 
mocy rozporządzenia dyrekoyi tej kolei z d. 28 
b. m. zostaną uwolnieni od p:łnienia dotychcza - 
sowych obowiązków. 

Rozporządzenie dyrekcyi nastąpiło skutkiem 
tego, że na stacyi towarowej Łódź znajduje się 
znaczny zastęp robotników, zajmujących się od 
lat wyładowywaniem towarów; wobec jedńak 
zaprojektowanego zmniejszenia dotychczasowej 
liczby tych pracowników na stacyi £%d4 — po- 
stanowiono potrzebną do pracy ilość robotników 
pozostaw:ć, reszcie dać zajęcie na stacyi Ka- 
rolew. 

Zakomunikowanie powyższego 
nia dyrekcyj wolnonajempym robotnikom w Ka- 
rclewie wywołało taki skutek, że wszyscy, 
w liczbie 14 wystąpili 
do dyrektora kolei łódzkiej. 

W podaniu tem zaznaczają, że zawiadomie- 
nie ekspedytora przyjęli z pizerażeniem, gdyż 
dla każdego z nich, obarczonego liczną rodzina, 
usunięcie od obowiązków pozbawi 
środków do życia, zwłaszcza w teraźniejszych 
czasach, kiedy trudno o pracę, a wszędzie pa- 
nuje drożyzn?”. 

Powołując się na okoliczność, 
pracują od chwili otwarcia 
przechodzili ciężkie warunki służby, gdy na 
stacyi tej nie zaprowadzono jeszcze żadnych 
przyrządów do ładowania i wyładowywania to- 
warów, skutkiem czego zdrowie ich narażone 
było często na szwank przez rozbicie głowy, 
zwichnięcie nogi itp., za co nie otrzymali żadne- 
go wynagrodzenia — proszą oni dyrektora, aby 
zechciał wejść w krytyczne położenie i pozasta- 
wił na dotychczasowych miejscach. 


stacyi Karolew i 


Cech tokarzów-cze adników. 


Dnia 8 września r. b. przypada niezwykła 
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dn ków tokarskich. 
Gospoda miała swóje złote czasy i były la- 
ta, w których samych zapomóg wydawała po ty” 
siąc rubli z górą biedniejszym chorym, lub po- 
trzebującym czeladnikom. W ostatnich jednak cza: 
sach wielu omija gospodę i nie wpisuje się w jej 
księgi. Na 390 czeladników tokarskie, zaledwie 
130 opłaca składki, 
Czy te składki są tak olbrzymie? Broń Bo- 
że, wynoszą one zaledwie 20 kop. miesięcznie, 
„czyli 2 rub. 40 kop. rocznie. Za to w razie cho- 
| roby lub braku zajęcia każdy z członków otrzy- 
: muje odpowiednią zapomogę. Ale wielu naszych 
, rzemieślaików lekceważy sobie Stowarzyszenie, 
, które chociaż z małą, jednak pośpiesza każdemu, 
4 pomocą i nie raz zdarzało się, że i dla nie 
członków było bardzo pożyteczne. 
To też sądzimy, że nadchodząca uroczystość 
25 lecia skupi wszystkich czeladników, a wtedy 
, składki wyniosą dużo więcej i bardziej będą 
mogły zabezpieczać byt zagrożony. 

| W niedzielę, d. 26 b. m., o godz. 2 po po- 

, ładniu, oibędzie się ogólne zebranie członków 
w gali Towarzystwa śpiewaczego «Lira», róg ul 
Widzewskiej i Nawrot, gdzie starszy i podstarszy 
zapraszają wszystkich, aby obradować nad spra- 
wą obchodu 25 lecia gospody tokarskiej. 

| Mamy nadzieję, że i wielu majstrów t>kar- 
skłch, chcąc poprzeć gospodę, również przyjmą 

| udział w uroczystoścjach. 

O 25 letniej działalności tego Stowarzysze- 
nia podamy później bliższe szczegóły. 


uroczystość, bo 25-lecie założenia gospody ezela= 
| 
| 


Kaga pożyczkowo - oszczętnościowa 


| w Radogoszczu. 


— $— 


| W niedzielę, w sali koncertowej Selina przy 

ulicy Konstantynowskiej, odbyło się ogólne 

zebranie członków Kasy pożyczkowo - oszczędno- 

ściowej w Radogoszczu. 

| O godzinie 4 po południu, w obecności 365 
członków, posiedzenie zagaił prezes Zarządu tej 
Kasy p. Jaliusz Ekert, który prosił zebranych o 
wybór przewodniczącego. Zgodnie z tym: wnio- 
skiem na przewodniczego wybrano p. Stanisława 
Czajkowskiego, który na asesorów zaprosił pp. 
Mateusza Weigolda 1 Władysława Gsislera, na 

, sekretarza p. Jana Ogórka. 

Z przeczytancgo przez prezesa Zarządu spra- 
wozdania p. Juliusza Ekerta, dowiadujemy się o 
działalności Zarządu i obrotach Kasy w roku 
1904-ym. 

Dania 31 grudnia 1903 roku, zna;d>wało się 
w Kasie gotówki 3,899 rb. 50 kop, w roku 1904 
wpłynęło do Kasy 301,821 rub. 87 kop., ogółem 
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Do krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg—patrz XM 57). 
To bardziej jeszcze porwało Władę. 


— Jaką jest ta kobieta — myślał — zalotna, | 


czy zepsuta, jednakże jest w niej cos, Co za nią 
przemawia... ! 

Ona odgadywała jego myśli i cieszyła się, że 
żywi dla niej tyle uznania, więc mówiła dalej: 

— Wiem, wiem co nam grozi, dlatego nawet 
wezwałam was, ufając, że nie dopuścicie do zbro- 
dni. Ale chociażby ona. była nieunikniona, to moż- 
ność rządzenia, poczucie wladzy ma dla mnie ty- 
lẹ uroku, że warto dla nich umrzeć, bodajby mę- 
czeńską śmiercią. 

Usiadła zamyślona i łzy ukazały się w jej 
oczach. 

Na schodach rozległy się kroki i dał się sly- 
szeć szczęk broni. 

Mąż wracał, a warta mu salutowała, 

Usłyszawszy to, Draga porwała się, przetar- 
ła chustką oczy, nalala na nią z maleńkiego fla- 
koniku trochę silnych perfum, odświeżyła twarz, 
oraz spieczone wargi i, uśmiechnięta, z rozpro- 
mienionem obliczem, wybiegla z pokoju, grożąc 
Władzio palcem i szepcąc: 

— Pamiętaj, aby król o naszej rozmowie nie. 


| 

| 

E 

| wiąc: 
| 

| 


nie wiedział. Nie przestraszaj go temi przykremi 
wieściami. 

Włada popatrzył za nią. 

Draga podbiegła do wchodzącego Aleksandra, 
ujęla.go pod rękę i wprowadziła do gabinetu, mó- 


spokojna, czy czasami... 

— (0? — zapytał król z przerażoną miną. 
— Ale uspokój się; byłam tylko niespokojna, 
, czy nie będziesz przez całą noc pracować. Twoje 
oczy nie znoszą jarzącego światła. 

— Tak, rzeczywiście, czuję lekki ból oczu... 
| Możeby posłać po lekarza? i 

— Masz racyę, niech przyjdzie. "Tymczasem 
i każę przysłonić lampy. Trzeba będzie elektrycz- 
ność zamienić innem światłem... 

Zadzwoniła. 

Wszedł del Tabro i wykonał rozkaz królowej, 
przysłaniając lampy ciemno-zielonemi abażurami. 
Potem zamknął drzwi za sobą i, zbliżywszy się 
do poczekalni, rzekł do Włady: 

— Król udaje się na spoczynek,, jest trochę 
| zmęczony. Może pan pułkownik wypocząć. w po- 

koju dla dyżurnych. 
| Włada zszedl na dół, rzucił się na skórą obi- 
| ty szezląg i długo myślał, 
| 
| 


Zdawalo mu się że potężne, skrzydlate uczu- 
cie przybiera na się postać gołębia, to znów strasz- 
ne_o sępa... 

W głowie dźwięczał mu marsz żałobny. Co 

į tu począć? On wie, że ci, którzy zajęli się usu- 
nięciem króla i królowej, traktują rzecz bardzo 
glęboko i nie zaniechają swego plann. Aleksander 


— Tak długo czekałam na ciebie. Byłam nie-. 


i Draga muszą umrzeć. Oni muszą zginąć, gdyż 
ich ani naród, ani jego przedstawiciele nietylko 
ocenić, ale nawet zrozumieć nie potrafią... 

A wlaściwie, to on jej nigdy należycie nie 0- 
cenil... 

I ogarnął go straszny Żal, że nie może, że 
nie jest w stanie ocalić jej od niechybnie grożą- 
cej śmierci... | 

Szalały w nim namiętności, dziwne jakieś po- 
stacie zbliżały się do niego i wołały: 

— Ocal ją, ocal ją, lub też idź i wyznaj jej 
wszystko... 

A z drugiej strony stawała sztywna, surowa, 
nieubłagana postać i powtarzała tylko jedno 
słowo: 

— Honor!... - 

I miłość i honor długo walczyły z sobą, szar- 

! piąc nerwy pułkownika do iego stopnia, że na 

drugi dzień, kiedy zwolniono go ze służby, nie u- 

, dal się, jak zwykle, do domu, aby uściskać wy- 

biegające na powitanie go dzieci, ale udał się dla 

| orzeźwienia nieco do Kalemagdanu. i 

Ranek był prześliczny. Chlodzący, zachodni 

| wiatr niósł wilgotny powiew z nad Sawy i zapach 
zeschlego, łakowego kwiecia. 

Ożywiał się duch Włady, ciało jędrniało, ale 
nie małało uczucie i nie znikaly halucynacye s£7 
dziwego starca, które wciąż powtarzały: 

— Honori: 

Wśród pachnących krzewów rozległ się strzal- 
Mnóstwo wystraszonych ptasząt pierzchło z galę- 
zi i ze szczebiotem wzbilo się w powietrze. © 

Na zielonej darni leżało ciało pułkownika 
| Włady z przestrzeloną skronia... (d.-e: n.). 
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do duia 31 grudnia 1904 roku, obrót gotówki 
był w sumie 305,721 rb. 37 kop., a że. w roku 
1904 wypłacono sumę 305,314 rb. 81 kop., dnia 
3l grrdaia 1904 roku, znajdowało się w Kasie 
gotówki 406 rb. 56 kop. 

Dnia 31 grudnia 1903 roku, pozostało poży- 
częk niespłaconych na sumę 108,854 rb. 83 kp., 
W roku 1904, udzielono pożyczek na sumę 
177,617 rb., z tego w roku 1904 spłacono poży- 
czek na sumę 158 368 rb. 37 kep. pozostało do 
spłacenia na 1904 rok, 128,113 rb. 46 kop. 

Daja 31 grudnia 1904 roku, inwentarz Kasy 
Qceniony był na 854 rb. 77 kop. 

U laiały członków. pozostałość duia 31 gru- 
dnia 1903 roku, 39,979 rb. 50 kop, wpłynęło 
Ww roku 1904 rb. 13,760 kp. 52. ogółem rb. 53,740 
kop. 2; z tego zwrócono udziałów na sumę rubli 
2,371 kop. 80, dnia 81 grudnia 1904 r. pozosta- 
ło udziałów na sumę 51,3.8 rb. 22 kop. Składki 
na oszczędność dnia 31 grudnia 1903 r., wyno- 
sity rb. 59293 kop. 9, w roku 1904 wpłynęło z 
tego Źródła do Kasy rb. 76,612 kop. 2, ogółem 
rb. 135,905 kp. 11; w roku 1904 zwrócoao wkła- 
dów oszczędnościowych rb. 78,652 kop. 79, dnia 
31 gradnia 1904 roku. pozostało wkładów oszczę- 
dnościowych rb. 57,252 rb. 32. Kapitał zapaso- 
wy wynosił dnia 31 grudnia 19'3 roku rb. 27 
kop. 32, w roku 1904ym, z czystych zy- 
sków za rok 1903, wpłynęło 214 rub. 21 kíp, 
z kar od zaległych pożyczek 121 rub. 86 kop. 
ogółem 363 rb. 39 kop. 

Pożyczek zaciągniętych na rachunek Kasy, 
z roku 1903, pozostało do zapłacenia pożyczek 
zaciągniętych na rachunek kasy 8,000 rub., 
w 1904 roku zaciągnięto pożyczek na sumę 
34,100 rub, w 1904 roku spłacono pożyczek 
w sumie 29,100 rub., pozostało do spłacenia 
13,000 rub. 

Fandusze wsparć wynoszą 131 rub. 72 kop. 
Specyalny kapitał rezerwowy z czystych zysków 
za 1903 rok, 40 rub. Proeanty przenośne z 1904 
roku na 1905 rok, 4,889 rub. 9) kop. Należno- 
ści Radzie 64 rub. 


Nie odebrane zyski za 1903 rok 59 rub. 40 k. 
Stan czynny 130,461 rub. 45 k. 
Stan bierny 127,250 rub. — k. 
Pozostalo zysków 3,292 rub. 50 k. 


Rachunek strat i zysków przedstawia się 
jak następuje: od wydanych pożyczek 12,477 rb. 
x9 kop. z 1908 roku 5,014 rb. 5 kop., zwrócono 
% pobranych procentów na 1905 rok, 38 rub. 76 
kop., od lokowanej czasowo gotówki 6 rb. 90 k., 
procent przynależny do 1905 roku 312 rub. 31 
ikop., ogółem 17,849 rub, 31 kop. Procenty od 
wydanych pożyczek na 1905 rok 4889 rub. 90 

Op., zwrówono od spłaconych pożyczek przed 
terminem 134 rb. 69 kop, z wkładów na pro- 
‘centy 3,030 rb. 49 kop, zapłacone procenty od 
pożyczek zaciągniętych 1,248 rb. 8 kop., wydat- 
Ki na administracye 2,705 rub. 30 kop, wyna- 
‘rodzenie Zarządu, w stosunku 1 procent od o- 
brotu 1,776 rub., wynagrodzenie Rady 428 rub, 
mależność Radzie za 1904 rok 64 rub., 20 proc. 
ta organizacye i druki 194 rub. 88 kop, na u- 
morzenie inwentarza 85 rub. 47 kop., zyski 
3,292 rb. 50 k., ogółem 17,849 rb. 31 kop. 
Blans Kasy zamyka się w sumie 130,461 
Tub 45 kop. 

Sprawozdanie to przez ogóloe zebranie w ca- 
zostzło przyjęte. 

Nad podziałem zysków wywiązała się dość 
żywa dyskusya. Zabierali głos pp.: Krieger, 
Aopczyński, Ekert, Z»łędowski i Grodek, wresz- 
ĉie przyszło do porozumienia i zyski podzielczo 
„Jak poniżej; 10 procent na kapitał zapasowy, 
stosownie do wymagań ustawy 329 rb. 25 kop., 
bodatek 130 rb., na powiększenie fanduszu strat 

9 rb. 79 kop., na przewidziane paragrafem 5 

Stawy, umażanie i darowizna pożyczek 16) rb., 
na 6% dywidendę 1,943 rb. 46 kop., na powię- 

Szeaie funduszów dla pracowników biura 80 

ı wynagrodzenie dla Komisyi rewizyjnej 30 rb., 

à wsparcia dla robotników pozostających bez 

acy w gminie Radogoszcz 100 rt. 

Badżet na 1905 rok zatwierdzono. Przezna- 
„gz no na najem lokalu 3870 rb., opał, Światło 
P rb, na wynajęcie sali na ogólne zebrania 60 
» Wynagrodzenie dla pracowników biura 2,850 
Ko, materyały piśmienne 120 rb., wynagrodzenie 

-misji rewizyjnej, lecz z obowiązkiem, że co 


tod, będzie sprawdzać księgi 90 rb., 


łości 


wyna- 


EE nic 2 RO RZ ZO A Z ZE Er 


| 


| nia nowych praw specyalnych. 


| 
| 
| 


| 
$ 


I 
H 


żenie dla Rady, po 2 rb. dla członka, za , materyę i tęskniącą do wyzwolenia. 


| równo do pracowników, jak i fabryki. 


z. 5 
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każde posiedzenie lub 600 rb. ogółem, wynagro- ` 
dzenie dla członków Zarządu 1,200 rb. 

Ze względu, że przez losowanie z Rady wy- 
stąpiło dwóch członków, pp. Gottlieb Lange i Teo- 
dor Ziramer, oraz że p. Adolf Engel zrzekł się 
mandatu i że to samo nastąpiło w Zarządzie i 
wyszli z niego przez losowanie pp. Otto Sehmidt, 
Wilhelm Zimmer, a p. Jaliusz Esert podziękował 
za mandat, przystąpiono do wyboru nowych człon- 


W szeregu VII obrazów, z których każdy 
tworzy sam w sobie istną perłę poezyi drama- 
tycznej, Żuławski przeprowadza duszę ludzką 
przez wszystkie etapy dziejów ludzkości, zawsze 
i bezustannie dążącą do wyzwolesia z pęt ma- 
teryalizmu. 

Obraz I, zatytułowany w Arkadyi, ukazuje 
nam Psyche pod postacią uroczej dzieweczki, 
królewny, córy potężnego władcy, pląsającej bez 
troski po puszystych kwieciem usłanych kobier- 
cach trawników Arkadyi Wśród tych uciech 
wszelako tęskni ona za czemś nieznanem a prze- 
czuwauem i wreszcie zjawia się jej bóg Eros 
uosobienie miłości i wszelkiej płodności, stwo- 
rzyciel świata. Pieści on lubą Psyche wśród 
cien ów nocy i obiecuje jej codziennie przybyć 
na pieszczoty pod warunkiem jednakże, aby ni- 
gdy nie pragnęła ujrzeć jego oblicza. Słażalec 
królewny Blaks uosobienie materyi bezdusznej, 
słażalstwa, nizkich żąd i pychy, «by się przy- 
podobać ochmistrzyni Psyche, chwyta E-osa za 
skrzydło. Już dniej», świt poranku rozprasza 
nocne ciemności, Psyche ujrzała twarz boga, ka- 
ra mivąć jej nie może. 

I oto zjawia się na scenie groźny, potężny 
Hermes posłaniec bogów i ogłasza Psyche ich 
wyrok. 

Kto ze śmiertelnych raz spojrzał w oblicze 
boga, staje wię nieśmiertelnym, ale winę swą 
okupić musi. Więc Psyche pójdzie w świat sze- 
roki prze4 ból i łzy, przez ból i cierpienia z po- 
żądaniem wielkiej miłości i tęsknotą do niej, 
z pragnieniem swobody i wyzwolenia, a w ślad 
za nią pójdzie jej sługa i niewolnik, który prze- 
cież częstokroć przem eni się w jej pana i wład- 
c9, również nieśmiertelny. 


ków Zarządu, Rady i Komisyi rewizyjnej. 

O godzinie 7-ej wieczorem przystąpiono do 
wyborów, a dopiero o godz. 10 ej wieczorem 
skończono obliczezie głosów, których wynik jest 
następujący: 

Do Zarządu, jako członkowie, weszli pp.: Mi- 
kołaj Kopczyński 224 gł, Michał Kacperkiewicz 
219 gł, Jan Hiildt 216 gł, na zastępców pp.: 
Konstanty Kurzyjamski 164 gł, Władysław Wit- 
kowski 132 gł. 

Do Rady pp.: Ludwik Martynka 198 gł. 
Gotlib Lange 161 gł. i Aod-zej Okraska 143 gł. 

Do Komisyi rewizyjnej pp: Kazimierz Jaro- 
chowski 198 gł, Wincenty Krupecki 196 gł. i Au- 
toni Książek 100 gł,- na zastępców pp.: Czaj- 
kowski i Kołędowski. | 
O godz. 10”/, posiedzenie zamknięto. 


Z WARSZAWY. 


— Z rozporządzenia ministeryum skarbu 
warszawski zarząd miejski do spraw fabrycznych, 
z udziałem przedstawicieli wielkich fabryk, roz- 
poznawal wszelkie sposoby i zarządzenia, jakie 
należy ua przyszłość zastosować w fabrykach, ; 
aby zaprowadzić w nich spokój i zapobiedz wy- Obraz LI, zatytułowany „Zmierzch bo- 
buchom strejku. gów“, ukazuje usm Psyche pod postacią śpie- 

W tych dniach włeście odbyło się posiedze- | waczki ulicznej na uczcie, wyprawionej przez 
nie w tej sprawie, na. którem roztrząsano potrze- j Blaksa, przemienionego w prefękta prowincji 
by i żądania pracowników i sformułowano je | rzymskiej, wszechwładnego despotę, jęczących 
jak następuje: pod jarzmem rzymian greków. ; 

1. Prawie we wszystkich fabrykach zapro- Przepiękny jest ten obraz, w którym tętni 
wadzono 9 godzinny dzień roboczy. ôl i rozpacz szlachetnych potomków wolaego 

2. Płacę roboczą podwyższono o 15 do 20%. | niegdyś narodu, na widok upodlenia ich 21000- 

3. Rozszerzono zakres pomocy lekarskiej | ków pod jarzmem niewoli. Psyche śpiewa pio- 
w graniezch możliwych i zależnie od warunków | senkę o wolneści, lecz pogardzona i odirącona 
miejscowych, nie uciekając się do wyjednywa- | przez biesiadników, których zmysłowych rozko- 
szy podzielać nie umie, zgnębiona pada na ko- 
lana, zasłaniając się lirą przed ich ciosami. Po 
odejściu hulaszczej zgrai, biedny, zguębiony n'e- 
wolnik krzepi ją dobrą nowiną, bo oto w Judei 
w Nazarecie narodził się człowiek, co przepo- 
wiada wyzwolenie wszystkim uciśnionym, a z0- 
wią go Ubrystusem. 

W obrazie III w klasztorze widzimy 
Psyche pod postacią mniszki surowej reguły u 
stóp krzyża Chrystusowego, szukającej ukojenia 
i wyzwolenia. Ale nie; suchy ascetyzm, oparty 
na formalistyce ı surowa klauzula klasztorna nie 
mogą ukoić jej tęsknicy. Psyche rwie się do 
Świata, za co Blaks w postaci opata, za sprawą 
i ma skutek skargi ksieni klaszto:nej, skazuje ją 
na więzienie w ciemnicy, gdzie nie przedrze się 
ani jeden promyk światła, nie doleci ani jedea 
odgłos ze świata. 


W obrazie IV, zatytułowanym «Na 
przełomie», Psyche występuje pod postacią u- 
dzielnej księżny włoskiej, szukającej w zamiło- 
waniu do sztuk pięknych, w czarach poezyi u- 
kojenia i wyzwolenia. I tu zjawia się Blaks pod 
postacią kondotiera wojsk niemieckich, aby zgnę- 
bić. Psyche. 

-W obrazie V, Psyche — dziecię ludu 
podczas rewolacyi francuskiej w umiłowaniu swo- 
hody równości i braterstwa szuka wyzwolenia. 
Lud nie pojmuje; Blaks w postaci rzeżnika roz- 
pętał jego dzikie instynkty i ten sam lud wrogo 
zwraca się przeciw Psyche, którą przedtem u- 
wielbiał. € 

Najbardziej sympatycznym jest obraz VI, 
zatytułowany «Dzień dzisiejszy,» w którym Blaks 
występuje pod postacią kapitalisty arcymilionera, 
Psyche zaś pod postacią kokoty — jego fawo- 
rytki. 

Otacza ją grono zblazowanej młodzieży, sta- 
rych rozpustuików, widzącej w uciechach zmy- 
słowych jedyny cel życia. ŻĘ 

Psyche, tonąca w wirze uciech, niewolnica 
kapitału, pożąda czystej miłości, wolnej od po- 
żądań zmysłowych, tęskniącej do swobody i do 
arkadyjskiej swobody. i 

Znajduje ją w Stanisławie, który pod różne- 


4. W większości fabryk zniesiono uwłacza- 
jący godności ludzkiej zwyczaj rewidowania ro- 
botników. 

5. Rozważono wszystkie drobne niezado- 
wolenia. 

+6. Zwrócono uwagę na potrzebą poprawy 
warunków zdrowotnych. 

1. Postanowiono wdrożyć starania o prze- 
kształcenie policyi fabrycznej i jej stosunka za- 


Oprócz tego 15 specyalnie utworzonych pod- 
komisyj prowadzi w dalszym ciągu pracę w róż- 
nych gałęziach przemysła nad żebraniem dosta- 
tevzuego materyału o połączeniu robotników 
w naszem mieście, w celu należytego na tej za- 
sadzie zbadania i uregulowania sprawy robo- 
tniczej. 


Eros i Psyche. 


— U — 


Jednym z najwspanialszych utworów drama- 
tyezno - poetycznych czasów ostatnich jest bez- 
wątpienia poemat dramatyczny Jerzego Żuław- 
skiego, który niebawem ujrzymy na scenie na- 
szego teat u. Próby już w pełnym biegu, dy- 
rekcya zaś i reżyserya dokładają wszelkich sta- 
rań, aby arcydzieło wystawić w możliwie naj- 
lepszej i godnej jego wartości literackiej i sce- 
nicznej oprawie. 

„E'osa i Psyche» po raz pierwszy wysta- 
wiono na scenie w dniu 27 lutego 1904 roku, 
jednocześnie w Krakowie i Lwowie z wielkiem 
powodzeniem. Wywarł on niezwykle silne na 
widzach wrażenie, dzięki pięknej formie, głę- 
bokości myśli, efektom scenicznym i silnie dca- 
maty cznym scenom. 

Zaczerpnąwszy tematu z mitologii greckiej, 
z opowieści Appulejusa o Erosie i jego lubej 
Psyche, Załawski w postaci bohaterki swego po- 
ematu dramatycznego ucieleśnił duszę ludzką 
w stosunku do miłości Bożej, skrępowaną przez 
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mi postaciami towarzyszył jej w dłagicj wę- 
drówce przez wszystkie epoki dziejów ludzkości, 
stojąc zawszę przy jei bcku, gotów umrzeć 
za nią. 

I nastepuje obraz VII, zatytułowany „Wy- 
zwolenie*. Oszom widza ukazuje się przedsio- 
nek więzienia, do którego w otoczeniu wspabia - 
łego crszaku wnoszą Blaksa, w postaci potężne- 
go władcy całej ziemi. Spieszy on uwolnić wię- 
zioną i w kajdany zakutą Psyche, aby. zbawiła 
świat. który nuda i czezość pożera. 

P-yche sama kroszy swoje kajdany, lecz nie 
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prędzej soełni żądania wszechwładcy, aż ten, da- 
wny jej singa, upukorzy s'ę przed nią. 

W apo!sozie Psyche odnajduje Erosa, za 
którym tyle wieków ięskniła, aby *dtąd w ga- 
jach Arkzdyi żyć szezęśliwie ze swoim boskim 
kochankiem, swobodna i ukojona. 

Trudno wyliczyć wszystkie piękności tego 
natcbnionego symbolicznego poematv; ukażą sę 


| nam one w całej plastyce dopiero na scenie. 


—uvn— 


W dniu 19 marca r. b. przeniósł się do wieczności 


T. 


REINHOLD FINSTER, 


Dlugoletni członek Zarządu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, 


Zmarły byl od założenia naszej instytucyi, aż do 
dni ostatnich w zarządzie czynnym i odznaczające się 
swym zacnym charakterem i niezmordowaną pracą, 
zaskarbił sobie szacunek ogólny, który aż po za grób 
na zawsze zachowany mu będzie. 


Cześć jego pamięci! 


318—1 


Zarząd Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej, 


Uchwały fryzyerów. 


Wczoraj, w godzinach “popołudniowych, 
w lokaln „Lry» pzy ulicy Nawrot pod X 
38, zebrali się majstrowie, należący do Zgro- 
mad.enia fryzżyerów i delegaci  współpraco- 
wników  fryzyerskich, aby wspólnie omówić 
sprawę święcenia niedzieli i świąt, oraz zamy 
kania zakładów w dni powszednie, jak również 
i unormowania warunków pomiędzy pracodaw* 
cami a pracownikami. 

Pierwszym punktem narad było święcenie 
niedziel i świąt. W kwestyi tej zabierali głos 
jedni i drudzy, wywiązała się nader żywa dy- 
skusya, gdyż pryneypałowie uparcie dowodzili, 
że niedziela i święto są najważniejszemi daiami, 
w których za.obki pokrywają eałotygodniowe 
straty, a wreszcie fach fryzyerski jest posta- 
wiony w tak nieszczęśliwych warunkach, że 
w chwili, gdy ogół mieszkańców myśli o zaba- 
wie i śpieszy na bie, fryzyerzy mają najwięcej 
pracy. Patrząc sę na tę kwestye z fuakta fa- 
chowego i x punktu zobowiązań względem pu 
bliczności, niemożliwem jest, aby zakłady fry- 
zyerskie przez dzień cały były zamknięte w świę- 
ta i niedziele, 

Delegaci ze strony sub,ektów, wysłuchawszy 
cał:go szeregu argumentów, po krótkiej nara- 
dzie pomiędzy sobą, postawili warunek, ż9 za- 
kłady fryzyerskie od godziny 2Żej p» południa 
w święta i niedziele obowiązkowo muszą b;ć 
zamknięte w ciągu całego roka, 

Właściciele większych zakładów na te wa: 
runki zgadzali się, lecz za to, ci, którzy sami 
przy pomocy uczniów obsługują gości, podnieśli 
straszliwy alarm. 

Ostatecznie postanowiono, żeby zakłady fry- 
zyerakie zamykać w niedzielę i święto o godzi- 


nie 2 po południu, w dni powszednie o godzinie 
9 wieczorem, w wigilię zaś Świąt i soboty za 
kłady będą vtwarte w miarę potrzeby. Jeżeli 
zaś święto wypadłoby w piątek lub sobotę, su 
bjekci zobowiązali się pracować przez dzień ca- 
ły podług zwykłej normy dnia powszedniego, 
W pierwszy dzień Wielkej Nocy. Zielonych 
Świątek, Bożego Narodzenia i w dzień Bożego 
Ciała zakłady fryzyerskie obowiązkowo przez 
dzień cały muszą być zamknięte. 

Dalszy ciąg narad przeszedł spokojnie, po 
mimo, że jest ich 8 punktów, które podajemy 
poniżej. 

Rozpoczęcie godzin pracy zależy od obo- 
póluej umowy; wrazie, jeżeli w oznaczonej go- 
dzinie zamknięcia, w zakładzie byliby goście, 
subjekt nie może opuścić zakłada d» tej chw:l, 
dopóki goście nie będą obsłużeni, lecz drzwi za- 
kładu, od f'ontu stanowczo muszą być zamknię 
tə; wymawianie kondycyi obie strony obowią- 
zuje w terminie 15 dniowym; wrazie, gdyby 1 i 
15 ty dzień miesiąca, w którym współpraco 
wnik ma opuścić kondycye wypadł w sobotę lab 
niedzielę, to subjckt odejść ne możć wcześniej 
niż w poniedziałek; opóźnienie do pracy uwzględ- 
nia się tylko 15 minutowe. Jeżeli subjekt nie 
przyjdzie do pracy bez usprawiedliwienia się 
w dni powszednie płaci karę 3 rub., w soboty, 
niedziele, w wigilie świąt i w święta 6 rub., a 
jeżeliby przyszedł od południa kara redukuje się 
w Btosunku jednej trzeciej; subjekt opuszczając 
kondycyę, obowiązkowo winien otrzymać świa- 
deciwo, bez którego żaden z właścicieli zakładu 
fryzyerskiego niema prawa subjektowi dać u 
siebie pracy. 

Powyższa uchwała obowiązuje wszystkich 
właścicieli zakładów fryzyerskich w Łodzi, od 
dnia 20 marca 1905 roku. W razie wyłamania 
się z pod powyższego rygoru winny podlega ka- 
rze 10 rb., z których połowa przeznaczoną Z0- 


Z NA ICC (QQ) )OA)Q)LO))|)> |) |) O) )J))Q))))JJJOJQD))))D))))))))J))))J))OĄO)O)JJO0O)Ą0)DJQ))Q))DJ)JĄ)Q)))O)O0O0OoJQQ)Q)Q0Q00N0)0N)0OOQO0OoO0 1 


2 


M 6 


staje na kasę wdów i sierct po f yzyerach, dru- 
ga zaś połowa na Czerwony krzyż. 

Po-zredagowaniu tych punktów, podpisali je 
delegaci, a następnie właściciele zakładów fey“ 
zyerskich. 

Umowa ta, jako dowód Zgromadzenia, 20% 
stanie przechowaną w skrzynce eechowej, a pO 
przetłómaczeniu jej na język rosyjski, w dwóch 
kopiach będzie przesłana pp. poliemajstrowi ! 
prezydentowi m. Łodzi. 

W myśl tej umowy, wczoraj © godzinie £ 
wieczorem zakłady fryzyerskie były zamknięte, 
jak też i wiele razar felczerskich, co jest dowo- 
dem, że ci ostatni solidaryzują sę a fryzye* 
rami. 


Z prasy rosyjskiej. 


W Carskiem Siole — jak donosi „Słowo* — 
odbyła się w d. 13 b. m. wielka rada wojenna. 
Uczestniczyli w niej J. C. W. generalny inspek- 
tor kawaleryi, W. Ks. Mikołaj Mikołajewicz, mi- 
nister wojny Sacharow, minister dworu barot 
Frederichs, namiestnik kaukaski ks. Woroncow- 
Daszkow, b. nzmiestnik Aleksiejew, oraz genera- 
łowie: Dragomirow, Roon, Grodekow i Suchomli- 
now. Ten ostatni, mówiąc nawiasem, uchodzi 
dziś wespół z generałem Dragomirowem za naj: 
wybitniejszego w Rosyi znawcę sztuki wojennej. 
Generał Dragomirow jest nietylko w leciech po- - 
deszly, lecz i cierpiący. Towarzyszył mu do Car- 
skiego Siola nieodstępny lekarz przyboczny. Do- 
masgania się niektórych piim, aby Kuropatkim 
był odwołany, a miejsce wodza naczelnego za- 
jął generał Dragomirow, nie miały najmniejszej 
podstawy. Natomiast na generała Suchomlinowa 
zwrócone były oczy bardzo wielu. Naczelnym 
wodzem sił zbrojnych w Mandżuryi mianowano, 
jak wiadomo, generała Leniewicza. Decyzya ta 
zapadła prawdopodobnie na radzie, o której 
mowa. 

; * 


Stary Suworin w ostatnim numerze gazety 
„Now. Wremia“ pisze tak: 

Rząd milczy i nikt rie wie, co rząd robi. 
Komunikaty Komitetu ministrów powtarzają tyl- 
ko to, o czem prasa pigała już oddawua. Nawet 
o tem, co się dzieje pud Makdenem, wiemy tyl- 
ko z relacyj korespondentów naszych. Lako- 
niczne depesze gen. Kuropatkipa nie dają ża- 
dnego wyobrażenia o tem, w jakich warunkach 
znajduje się nasza armia. Czy rzeczywiście ona 
już wcale nie istnieje? — jak twierdzą gazety 
londyńskie. Czy rzeczywiście Rosya wskutek 
wojennych niepowodzeń i wewnętrznych zamie* 
szek znajduje się w takiej sytnaecyi, że innego 
wyjścia niema okrom zawarcia pokoju? Czy rze- 
czywiście, dzięki chronicznym strejkom i bezsil- 
ności władzy wykonawczej rozpoczyna się w kra- 
ju „pugaczowszczyzna*? Czy istotnie polieya 
podjudza „czerń“ na inteligencyę, jak wciąż 
twierdzą gazety? czy też ta czerń sama rzuca 
się i na władze rządowe, upatrując w nich też 
część inteligencyi? Rozumie się, można o tem 
wszystkiem milczeć; można w łatwy sposób nczy * 
nić iaz, aby o tem wszystkiem prasa nie puści- 
la z ust pary. Ale wszystkie te pylania i wszyst” 
kie te sprawy pozostaną na widowni życia i bu* 
dzić w dalszym ciągu nie przestaną zaniepok0* 
jenia i trwogi. Prasa jest riezaprzeczenie dziel 
nym sojusznikiem rządu, zwłaszcza w czasać 
tak niespokojnych, ale gdy piasa nie może po” 
daw.ć do powszechnej wi'alomcśii faktów» 
wówczas mimowoli sana przyczyn a się do 826% 
rzenia trwogi. Trwoga ta będzie kryła się mię” 
dzy wierszami, będzie ją słyckać w każdym naj“ 
zwyklejszym okresie. Mam dowody, że jeśliby 
prasa mogła mówić o wszystkiem, co działo 3/% 
w styczniu po fabrykach i sa zgromadzeniacj 
tedy dnia 22 go stycznia w Petersburgu — Mê 
byłoby wcale w dziejach naszych. Prasa wi?” 
działa wszystko, co się Święci, a ministe" 
ks. Mirski, sam przecie powiedział przedstawi” 
cielom prasy na audyencyi, że o rzeczy wisty” 
stanie rzeczy dowiedział się dopiero — 22-go Sb- 
czniz! To fakt historyczny *. 
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i Bukareszt, 21 marca. Senat zatwierdził trak- 
| fat handlowy z Niemcami. 

Waszyngton, 21 marca. Z Carracas* donc- 
szą, że poseł francuski załcżył przed rządem | 
weneznelskim protest przeciw zastosowaniu Środ- ; 
ków, dążących do zmiany koncesyj, ze szkodą 
francuskiego Towarzystwa podwodnego. Dwom 
rarostatkom francuskim krążownikom na morzu 
Sródziemuem rozkazano popłynąć do Wenezueli 


ładniu. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 21 marca. Dnia 20 b. m. o g. 
po poł. dokoneno zamachu na życie guberna- | 
lora wyborskiego, w jego gabinecie, w gmachu 
rządu gubernialnego. Gubernator ranny w no- | 
Se, rękę i biodro i kontuzyowany w głowę lecz | 
nie niebezpiecznie. 
Przestępca robotnik bez ręki Matii areszto- | 
wany był ua wiosnę w 1903 roku w Helsing- 


Paryż 20 marca. Zebranie grup parlamen- 
taroych w sprawie traktatów handlowych posta- 
nowiło ńaradzić się z ministrem Delcas:'ć i z mi- 
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Sant Jago (Czili), 21 marca. Biuro Hav.sx 
donosi o szerzeniu się dżumy gruczołowej na po- 
Zaszły 4 wypadki świertelne. 

Londyn, 21 marca. 
Japoń:ki komisarz finansowy, oduomenderowany 
do Londynu 
ki, oświadczył, 
| wana została w Berlinie. 

Paryż, 21 marce. Biuro Havasa donosi: Ko- 
misya wojenna iżby deputowanych odłożyła do 
dnia 16 maja obrady nad projekt:m wzywania 
prd sztąudary rezerw armii terytoryalnej. 


„Daily Express” donosi: 


i New-Yorkn dla zawarceia pożycz- 
iż pożyczka japońska  zrealizo- 


dsiio jaka podejrzany o zamach na życie pro- | 
kuratora Jobansona. 

Dla braku dowodów został uwolniony, po- ! 
czem dostał się pod pociąg, który zmiażdżył mu 
Tękę, wskutek czego zmputowano mu ją w szpi- 
talu chirurgicznym. Po wyzdrowieniu uciekł do 
Sztokholmu, gdzie przebywał do ostatnich czasów. 

Charków, 21 marca. O rzymano tu depeszę, 
że oddziały charkowski Czerwonego Krzyża prze- 
wiezione zostały do Faandzy i Charbina. 


nistrem haudln dla wyjaścienia położenia, wytwo- 
rzonego przez nowe traktaty niemieck'e, odmo- 
wę Rosyi co do zawarcia traktatu handlowego 
francusko rosyjskiego i stosunki bandlowe fran- 
(u-ko hiszpańskie. 

Broklin, 21 marca. P<dczas pożaru w fa- 
bryce obuwia, który wynikł wskutek pęknięcia 
kotła, zginęło około 100 ladzi. Wydobyto 60 
trupów, ranbych jest 50. 


pod rozkazy posła. 
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MAGAZYN- MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów 


Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Wzajem- i Choroby weneryczne, | Pre" Benarkin ne 35, mszy 


nych Ubezpieczeń od nieszczęśliwych Wypadków | moczopłciowe i skórne 
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że p. | Dr. SŁ LEWKOWICZ 


6i i ł ó i tlik Łódź Wol f k 10 Telefon | Zachodnia Nè 33 
alis dW WIE i } 0 A 0 czans d yo m. (obok lombardu akcyjnego). 
został mianowany inspektorem Towarzystwa na Łódź i okolice. 305 3.1 | DIA Panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 


dan od g. 5—6. ©-132 
W niedziele i święta od 9—12 | od 3—6. 
ZRT ZONE OE ZNAD ZZA ATR 


M 2948 Obwieszczenie. 
- Dr. l. Krukowski 


DYRĘKCYA lat ŰL Kuos 


Dowarzystwa Śretytowogo miasta Loli | 


i od 4—5'/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA Nè 88. 
N W -zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


2120-15 
pod X 142d przy ulicy Ciemnej, przez Piotra Kotliekiego i rodzeń- 


Emo Dr. E. SONNĘNDĘTĄ 


` choroby skórne, dróg mo- 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa- cezowych i weneryczne, 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- CEGIELNIANA 14, 
owania niniejszego obwieszczenia, 


od 11—1 i 4—8. 246—r—5 
Prezes Rzecz. Rad. St. E Herbst 
Dyrektor Biura L. Gajewicz 


sA Dr. A. Grasqlik 
ZST I Choroby skórne, weneryczne 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


i moczopłciowe. 
Od 8 - 117/4 p, <w ay paułe 5—6 
oglasza, że na zasadzie rozporządzenia Ministe- |" cegielniana 28. w: ©: 
tyum Komunikącyi, z d. 7 (20) r. b. zawiesza 

się przyjmowanie do wysyłki towarów w ko-! 

munikacyi pośpiesznej przy pociągach pasażer- | go- Koby wiedział, gdzie się P. znaj- 
skich zarówno za cedulami, jako też i kwitami %3,2 samiak atras poty. Miej Pd: 
agażowemi na wszystkich stacyach drogi że- | Sos 25. 31321 
laznej Syberyjskiej, położonych na wschód od 
zelabińska. 1 


Średnia Ne 30. 
= Cyrk Braci Truzzi 


Do wynajęcia 3 z kuchnią od 1 lipca r.b. 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 


2 pokoje z kuchni: 
Pi duża piwołoś ZE 
w czwartek, dnia 10 (23) marca 1905 r. dane będzie na otwar- 
cie sezonu J€ Pierwsze wielkie TRĘ 


wspaniałe przedstawienie 


stantynowska Nr. 2. 252—3 —2 
Zarząd kasy wzajemnej pomocy le- 

zy współudziale wszystkich pierwszorzędnych artystów, artystek i Corps de-baleta 
Msnaniata : Er swych najświeższych: bajecznych kostyumach 


Łódź, 


301—1 


Wczoraj o godz 2 popoł. wyszła z domu 
Tekla Przybylska, 
lat 73, ubrana w czarną sukuię i dużą 


dzie się ogólne roc'ne 
członków kasy. W razie gdyby to 
pierwsze zebranie nie odbyło się z 
powodu niedostatecznej liczby przy- 
byłych uczestników, następne zebra- 
nie ostateczne wyznaczono na d. 18 
kwietnia r. b. 306-1 


|. karzów m Łodzi 
niniejszem podaje do. wiadomości 
sztowna wystawa pantomin. Własna orkiestra balowa. 
Z poważaniem Dyrektor cyrku Rudolf Truzzi. 


posiedzenie. 


w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. „sx 


po przerwie przyjmuje nadal chorych. 


Wólczańska 37. 


303 
za 


o kapeluszy zaraz potrzebna zdolna 


rean ea y a ar dzi; 
om z ogrodem, składający się z 3 po- 
koi z kachniami i 2 pokoi pojedyń- 
czych, oddam w dzierżawę lub na Jetnie 
mieszkanie, w Brzezinach. Wiadomość 
w Łodzi, ul. Dzielna 31 mieszk. 16 u A. 
Mrozowskiej, , , , _ _  380—2-1 
Fortepian dobry czarny tanio do sprze- 
dania. Piotrkowska 141, stróż wskaże. 
a Ilia Ba ZA 2 ŻA 2 se 
francuskiej konwersacyi 1 niemieckiej 
ud.ielam. Cena przystępna. Piotrkow 
ska 12417, od 12. — — — 376—3.—1 
| pzasent inteligentny, władający polskim 
i niemieckim językiem, potrzebny. Biuro 
Wagner, Piotrkowska 121. 387—1 
Korie parkan 300 łokci długi lub deski 
z rusztowania, zdatne na parkan. 0- 
ferty w Adm. „Rozwoju“ poa 300. 
D Ei lai aiy adien ln IBS e 
Mensa wiejska ze świeżym pokarmem 
poszukuje miejsca. Wiadomość w adm, 
„Rozwoju“. 388—3—1 
MIU człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języka polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju* pod B. R. 
M. I, 172—d— 


Qrisdy gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. 1334 


kazya. Z powodu choroby sprzedam 
„tanio skład węgli w dobrym punkcie 
Wólczańska nr. 52 m. 2. 371—3—2 


anienka młoda, inteligentna, poszukuje 
miejsca kasyerki, Wiadomość: Nawrot. 
28 m. 16 381—1 
otrzebny zaraz Korepetytor ze szkoły 
przemysłowej za skromnem wynagro- 


j rf Oferty w adm. „Rozwoja* pod 


' 66, stróż wskaże. 
czarna, derową chustkę, wzrostu średnie- | 


384—1 

Sprzedam meble czarne, garnitur plu- 

szem kryty. Wiadomość Wschodnia 

„stróż 379—6—1 

olant i bryczka, nowe, do sprzedania 

za cenę przystępną. Mikołajewską 

nr. 6, J. Baranowski. 374 3—1 
Zpsiezlono obrus z monogramem. Ode- “` 
brać można u Hollicha, ul. Kątna 13. 

mas aiima ri Sa 
aginęła książeczka legitymacyjna. na 
imię Kazimierza Koralskiego, wydana 

z m. Łasku i 37 

gaez potrzebne zdolne staniczarki i 
podręczne. Zawadzka 4 m. 7. I[ pię- 
385—3—1 
Puder „VENUS“, b 
Szyi sabtelny i niedostrze- 
gainy, é 
oraz Crem „VENUS“, 
jako nieodłączna potrzeba to- 
aletowa dla pań, dbających 
à 0 zachowanie cery świeżej i 
zdrowej. Crom usuwa wszel- 
kie płamy, pryszcze, 
z zaczerwienienia i li- 
szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
kłswadach aptecznych i aptekach. 53-30-0 


Z powodu wyjazdu bardzo tanio 
sprzedam 


8—3=7 


tro. 


członków kasy, że d. 4 kwietnia 
a GŁÓWNA pota W zakładzie, Południowa Il, 


1905 o godzinie 9 wieczorem w Sa- 
li Towarzystwa Lekarskiego odbę- 
A. CHRZĄSZCZEWSKIEJ 
imię pi lławcę 10-iu posyłek na 


EL 
Frane, Pearda do Montpelier we | specyalna, połączona z masażem, dla sne- Drobne 0 tos H ia 
CY, odda ; micznych, nerwowych, w skrzywieniach, Z n . 
tutejsza nych w grudniu na nieprawidłowym układzie Guba, wadli- 


Wydziąj, POCztę, o zgłoszenie się do 
dziajy Posyłek tejże poczty. 
309—3—1 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 
Gimnastyka Szwedzka 


wem chodzeniu itd. Również pedagogi- 
czna gimnastyka dla Pan i dzieci w kom- 
pletach. Ceny bardzo przystępne, 1553r46 


z Z WA 


sd k 


obrze i tanio pierze Ep oraz Moz- 
i damską garderobę FE. 


urządzenie z  pókoj 1 kuchni 


oraz różne przedmioty gospodarstwa do- 
mowego, jak również gramofon, ma- 
szynę do pisania, aparat foto- 
graficzny z przyborami, przybory do 
laubzegowej roboty i t. d. Piotrkowska 
116 m. 7 IL piętro, front. Codziennie od. 
11 rano do 7 wieczór. _286—6—%2 


Muszyń- 
341—6—4 


o- 


299—3—2 


b O O O O 0 O OE OC NN ŁO 


Wyprzedaż 


u mnie 


kończy się w piątek, d. 24 marca. 


Jl „Must Werren. 


Nr. 2877. 


(obwieszczenie. 
DYREKCYA 


LOWArCJSIWA Kredytowego M. ŁOdZI 


podaje do -pubiiczn j wiadomości, żs termin zwyczajnego zebrania ogólne- 
go czlonków Towarzystwa wyznaczony został na dzień 4 (17) kwietnia 
1905 r., godziną 4 po połud iu w domu Towarzystwa przy ulicy Sredniej 
pod M 427 | 19. 

Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogólnego zapisane zostały 
następujące przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1903/4, wraz z reskryp- 
tem Osobnej Kancelaryi Kredytowej, upoważniającym do odpisania z do- 
chodów r. 1903/4 '/, części straty, spowodowanej spadkiem kursu papie- 
rów procentowych, z pozostawieniem pozostałej sumy w aktywach bilansu, 
na osobnym rachunku, dla umorzenia z dochodów lat przyszłych. 

2) Wniosek połączonych Władz Towarzystwa, co do udzielenia sto- 
warzyszonym ulgi w opłacie raty majowej 1905 r. z przewyżki kapitału 
zapasowego nad normalną wysokość, oraz podanie zarządu straży ognio- 
wej ochotniczej w Łodzi o udzielenie zasiłku na jej utrzymanie w ilości 
rb. 10,000 z funduszów tejże przewyżk'. 

8) Projekt do etatu dochodów i rozchodów Towarzystwa na rok 
finansowy 1904/5. 

4) Podanie 97 stowarzyszonych co do wyjednania w  Ministeryum 
Skarbu nadzwyczajnych ulg w opłacie rat obowiązkowych z powodu kry- 
zysu ekonomicznego. 

5) Wybór jednego dyrektora w miejsce ustępującego po upływie 3-ch 
letniej kadencyi Edwarda Herbsta. 

6) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsca Michała Kobna, 
po upływie 3-ch letniej kadencyi Zastępcy, na którego miejsce on byl 
wybrany. 

7) Wybór trzech członków Komitetu Nadzorczego w miejsce Adolfa 
Hoffrichtera, wskutek śmierci, i Zygmunta Jarocińskiego i Józefa Beyera, 
wskutek upływu 3-ch lat. 

Na powyższem zebraniu ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 
które otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym służy z prawa moż- 
ność rozporządzania swoim majątkiem. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie będą 
rozesłane tym tylko z nich, którzy są wyłąćznymi właścicielami nieru- 
. chomości. 

Nieruchomości, będące w wspólnem posiadaniu dwóch lnb kilku osób, 
mogą być reprezentowane ua zebraniu ogólnem przez jedną z nich, po 
złożeniu plenipoteacyi od pozostałych i wydaniu biletu wejścia z biura 
Dyrektyi. 

Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń wpuszczonym być nie 
może. 


Prezes E. Herbst. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 


Łódź, d. 26 lutego (11 marca) 1905 r. 269—3—2 


Licytacya Mt 120 pa 


W LOMBARDZIE i do szycia ubrań i bielizny. 
; , Andrzeja 19 pierwsze piętro. 
D Wolchowiozan | 2 za ann 


Z powodu nieprzewidzianych okolicz- 
Południowa 20, | 2 


ności zaraz do sprzedania 94—3—3 
odbędzie się 28 marca i dni na- 
stępnych, na zastawy nieprolongo= 


SKLEP 
wane. 287—3—2 


| spożywczo-dystrybucyjny. 
Obrót miesięczny 600 — 700 rubli. Wia- 
domość: Tramwajowa 6 u portyera. 


a 
W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 21 marca 1905 r. 


| 
| 
| 


Jl(óaBoneHo Ileasypow, Top. Jloqsb, 8 Mapra 1805 r. 


M 62 


| 
Ę 
$ 
w 


Wiktor Bratkowski 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Ma 89, 


poleca swój nowootworzony 
Magazyn Bielizny 
damskiej, męzkiej i pościelowej. 


WYROBY POŃCZOSZNICZE: 


pończochy damskię i dziecięce, skarpetki w gatunkach 
fil. d'Ecosse,- fil, de Perse i z 


„Fabryki kołder watowych:. 
Wszelkie wyroby lniane z fabryki 


„Zyrardów:, 


WAAAATATAAAAANPNWNOWORPRK 
Zarząd 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Zglerzu 


podaje do wiadomości, że we czwartek dnia 28 marca r. b.. 
o godz. 4 popoł., w lokalu Towarzystwa odbędzie się 


ogólne zebranie, 


którego porządek dzienny obejmuje: 247-3-3- 
1. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysku za r. 1904, 
2. Wybór trzech członków Rady, jednego człohka Za- 
rządu oraz trzech członków Komisyi rewizyjnej i ich za- 
stępców. 
3. Zatwierdzenie 


PRROPRRAAANWWNK 


4% 


budżetu i planu działań nar. -1905. 


ZAKŁAD LECZNICZY | 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego || 


Łódź, ul. Podleśna N 15. 


Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
azowe. Masaż. _ 
Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 


Licytacja. 


Folwark Wiktorów, połozony 3 wiorsty od Ozorkowa, pół wiorsty od szo- 
sy, w zdrowej imiejscowoś'i przy lesie lućmierskim, składający się z 188 mórg, w tem. 
30 mórg łąki i torfu, 3 duże zarybioue stawy, 4 morgi ogrodu wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, domem mieszkalnym i browarem, nabyty być może w drodze licyta=" 
cyi dnia 4 (17) kwietnia r. b. w sądzie okręgowym w Piotrkowie. 

Bliższe wiadomości u komornika Bojanowskiego w Piotrkowie. 288- 3 -S 


Doniezki do roslin [ESF Poean Polecany! 


Maszynowe na sezon bieżący najlepszy, najmodniej= 


} szy magazyn OKRYĆ DAMSKICH i 
są w wielkiej ilości na składzie. Wyda- kostyumów spacerowych, 
wania co czwartek od 2-ej do 6-ej popoł. 


DRABIKOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA M 163-- 
86 Widzewska 86. 


| 
286—3 2 | cyą i gustem. 223—6—6 


ORLAR RARER ER RIIIITET ITTRATTAT 
Dowotwwana Dur 


nammira WAŚNEL 


BP" w Łodzi, ulica Piotrkowska 12i. PE 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazyniery ny 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wsze” 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
BI rekomenduje. 685—1—1 


FART ASCOT PPR 


mody. Roboty wykonywam z własnych i 


RRRRE 


„AE 


Redaktor i wydawca W, Czajowai. 


ad 


Stosuję się do nowoczesnych wymagan’: 


powierzonych materyałów z całą elegan- = 


